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101m Jt rUCHS~ 
osiadł w Częstochowie, ul. Ogrodowa dom 
p. Pankowskiego. (3-3) 

(12-1) ~ 

Antoni L~giewski I 
PRZEWODNIK POLSKI I 

GffiDE INTERPRETE POLONAJS 
Udziela.nie wskazówek przy załatwianiu 
wszelkich interes6w. Asystencyja przy 

zwiedzaniu miasta. Komisa. handlowe. 

!.,...jP.A.R.IS ______ • 46. rue de Hondy. 
. f W 

DENTYSTA 
Bolesław Szreder 

od 1 listopada 1'. b. zamieszka w domu 
W-go Strzeleckiego vis-a-vis Handlu W. 
Malangiewicza. (2-1) 

~OQ~~C)Q~'\AQ~~~ 

~ Herbata § 
M ZBIORU 1892 r. ~ 
~ nadeszła do składu * 

I Nie będąc w mozuości pod:r.iękować oso· 
biście tym wszystkim, którzy-w chwilach 
ciężkiego smutkn, jakim Bogu dotknąć się 
nas podobało przez śmierć ś. p. męza i 
brata naszego Dr. Ksavverego Wit
l-i::o"","skiego, zmarłego IV dniu 14 b. m. 
w Tomaszowie·Rawskim-okazali nam swe 
współczncie, robimy to za pośrednictwem 
"Tygodnia," zapewniając ich o naszej szcze
rej i serdecznej wdzięczności. 

p. Z. zdaje się być zanadto rozmiłowanym 
I w tym kierunku swego talentu, który mógłby 

znaleźć lepsze uwydatnienie na polu głę
bszego komizmu. Podziwiać należy szyb
kość, z jaką p. Z. zmienia fizyjonomi
ję; przed oczyma zdumionej publiczności 
przesuwają się tak różnorodne typy, że 
trudno dopatrzyć się w nich wspólnych 
cech zewnętrznych. Więc obok "tenora 
kwiczoła", nieporównana "babcia Fajtełe", 
dalej "urlopnik" stary, "radca. deklamator" 
i wiele innych, czerpanych z obfitego re
pertuaru artysty. Wdzięczni bardzo jeste
śmy p. Z. za parę wieczorów b. przyje
mnie spędzonych, co u na~, niestety, b~
wa nadzwyczajną rzadkośClą!-Do urozmaI
cenia piątkowego wieczoru przyczynili się 
niemało uproszeni przez p. Z. amatorowi e, 
którzy razem z monologistą wykonali bar
dzo udatnie jednoaktówkę Bałuckiego "Bi-

I lecik miłosny". Publiczność bawiła się do
skonale po skończonym teatrze do godzi_________________ ny 4-ej rano. 

I wszystk0 byłoby zupełnie dobrze, gdy
by nie ale, bo gdzież niema tego "ale": 

Przedewszystkiem składamy dzięki czcigo·· 
dnemu duchowieństwu miejscowemu i ks. pro
boszczowi z Chorzęcina,zacnym kolegom leka
rzom zmarłego, którzy otaczali go prawdziwie 
braterską opieką, nie odstępując aż do osta
tniej chwili od łoza chorego, szanownym ko
legom kolejowym, przyjaciołom, znajomym 
i nieznajomym, przedstawicielom gmin ewan
gelickiej i żydowskiej, stowarzyszonym bu
chalterów i majstrów, wdzięcznym pacy jen· 
tom, którzy pomiędzy innymi złożyli wie
niec na trumnę swego lek~u-za, chórowi śpie
waków tomaszowskich-słowem tym wszy
stkim, którzy sercem pełnem współczucia 
starali się ukoić boleść naszą ślemy: .Bóg 
zapłać". Rodzina. 

Z nad Przemszy. 
(Ko,·espondencyja "Tygodnia"). 

Przejazd Jego Wysokości Następcy Tronu.-Budo
wa kościoła. - Przedstawienia p. Zawadzkiego.

Ich zakończenie. 

Oto było trochę kwasów z przyczyny nie
jakiego p. X., któremu się zdawało, że za
szczyt przynosi zgromadzonym swoją obe
cnością, chociaż należy on do zwykłych, 
bardzo przeciętnych jednostek. Takie to są 
nasze miłe stosuneczki prowincyjonalnel ~ ~ 

0_ ir'\)~ml .I '1 ~~ ~,.Jl nl ""1,.,I,r,J~ d!~~ Granica ożywiła się cokolwiek w osta-
\.~J)J)'fttI) I!fl ~WJ~~ 'fttI)V.iW~~'ItI~ tuich dniach. We czwartek d. 13 b. m. 

Pomimo to, próbę poruszenia uśpionego 
tutejszego towarzystwa należy uważać za 
b. udatną. Zachęceni, myślimy też nieza-* , * przejeżdżał przez naszą stacyję w drodze 

~ I 1" * do Aten Jego Cesarska Wysokość Nastę-O I Q pca Tronu Gmach komory celnej był fi I O wspaniale uiluminowany. Na balkonie swe-

fi I • (5 go mieszkania dyrektor tejże urządził tr~n-
5 ~ sparent z cyfrą J. C. W. Cała Gramca 
~ X prawie wyległa na przybycie Dostojnego fi' ,.l. fi Gościa. 15 . . 15 Dzięki starauiom urzędników tutejszej 
lSzJednOCzOn~ towa~zy~two kupcow~ stacyj, budowa kościołka postępuje szybko. lS klachtynsklch. l:5 Mury zew,nętrzne stanę~y, ~ nawet ob.ecni~ * W" A R S Z A W A, * już dach J górną częśc wIeży koścleln~J 
~ Krakows.-Przedm. 67' ~ pokr~wa~ą ~lachą. ~om ten Boży, pom.I-O .. - {2 mo mewlelklCh rozmIarów, przedstaWIa SIę 
li (Raj. ) Fr. :MI 7(87) (4-2) ~ doŚĆ okazale i dzięki nasypowi, na któ-
~)~O'OOOQOOO~,(~ rym się wznosi, jest widocznym zdala w 

2 futra 
w dobrym stanie: jedno da.Dlskie popie
lice, drugie Dl~zkie czarne oposy, 
do sprzedania w Redakcyi "Tygodnia n, po cenach 
przystępnych. (6-3) 

: .... ~ ............. ~~ .. . 
: Z powodu uJmnczonego kwar- i 
ł talu III uprzejmie prosimy ł 
: sz. prenumeratorów o spieszne • 
• nadesłanie przedpłaty na kwar- ł 
: tal bieżą,cy--i ostateczne ure- : 
: gulowanie rachunków. : 
: ............................. : 

obrębie wiorst kilku. Godną jest takie 
zaznaczenia ochoczość niższej służby kole
jowej, która bierze gorący udział w bu(~o
wie, dając własną pracę przy niwelowalllu, 
noszeniu materyjał6w i t. p. Niestety tyl
ko, fundusze, powstałe z ofiarno.ści tu
tejszych mieszkańców, są już prawIe ~y
czerpaue, a tu jeszcze wiele, bardzo WIele 
potrzeba. 

Na drugi dzień t. j. w piątek d. 14 b. 
ID. mieliśmy przedstawienie p. Artura Za
wadzkiego, znanego monologisty, który w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni produkował 
się już po raz trzeci przed publicznością 
tutejszą. Jest to artysta nieporównany w 
swoich kreacyj ach, zwłaszcza w typach 
charakterystycznych; do najlepszych na
leżą typy żydowskie. Szkoda tylko, że 

długo ją powtórzyć. X. 

o średnich zakładach nankowych. 
n Niediela" , w Numerze 38 z dnia 20 

września, ciesząc się z ostatniego okólnika 
p. Ministra oświaty, pisze, co następuje: 

"Noworozpoczęty rok szkolny wysuwa 
znów na pierwszy plan troskę o los naszych 
uczących się dzieci. Troska ta coraz to 
więcej traci charakter troski osobistej ro
dziców, a przybiera charakter ogólno spo
łeczny. Nadwątleni, przemęczeni i napół 
wykształceni, wychowańcy naszych zakła
dów naukowych wzbudzają obawę, by spo
łeczeństwo nie zostało przez pewien czas 
zupełnie pozbawione normalnej, rozumnej 
i zdolnej do pracy inteligencyi. 

"Ważność takiego stauu rzeczy uznaje 
coraz to więcej i społeczeństwo i rzą~; 
przy każdym też noworozpoczynającym SIę 
roku szkolnym, spotykamy nowe jakieś 
próby, skierowane ku poprawie istniejące
go stauu rzeczy. I obecnie próby takie 
zostały przedsięwzięte; w ślad za nowemi 
przepisami egzaminacyjnemi, mamy obecnie 
zupełnie nowy pogląd na sprawę naucza
nia. Wykładający w bieżącym roku szkol
nym powinui zapatrywać się na swoje o
bowiązki z uowego punktu widzenia ministe
ryjum oświaty, wyrażonego w świeźo wy
danym cyrkularzu. Punkt ci~żkości nau-
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czania winien być przeniesiony do klasy, 
to jest lekcy je nauczycieli winny przyurać 
charakter istotnego nauozania a nie jakie
goś bezustannego egzamiuu, służącego do 
hiernego sprawdzania nabytych w domu 
wiadomości. Domowe roboty należy spro
wadzić tło minimum i poświęcić właściwie 
powtarzaniu tylko tego, 'co uczeń P1"zyswotl 
sobie w klasie. W związku z tem, winno 
się także zmienić znaczenie "stopni n, od 
przygnqbiającego wpływu których oswo
bodzić ma codzienne obcowanie ucznia z 
nauczycielem. 

,,0 ile jednak dążenia ministcryjum bę
dą urzeczy,,;istnione w istocic, zależeć to 
będzie w '/,upełności od miejscowych orga
nów wykonawczych: od kuratorów okrę
gów naukowych, dyrektorów gimJ;tazyjów, 
a nadewszystko od nauczycieli. Zyczenia 
mini::;teryjum nie są bynajmniej wyrażone 
w stanowczej i przymusowej formie, a ich 
praktyczne rezultaty zależą w wysokim 
stopniu od sumienności i dobrej woli nau
czycieli. Na nich obecnie spoczywa olbrzy
mia odpowiedzialność wobec społeczeństwa 
ruskiego, które od nich to spodziewa się 
jedynego ratunku, przeciwko gro~nej nur
tującej je chorobie. Władza nie przepisuje 
już ciasnych formułek nauczania, ale 
wskazuj e jedynie ogólny kierunek, zosta
wiając społeczeństwu swobodne pole do wy
robienia własnej fizyjonomii, odpowiedniej 
jego indywidualności. Obecnie, nauczyciele 
nie mogą zgubnego wpływu na młode orga
nizmy usprawiedliwiać programem. Przy
jęty u nas typ wykładu, nie szczuplejszy 
jeśli nie obszerniejszy od programu, odbijał 
się zgubnie na gimnazyjalistach naszych; 
obeene zachowanie go w dawnej formie nie 
może być usprawiedliwionem. W zastoso
waniu samych na",et programów wskazane 
sąjuż gruntowne zmiany; tym więc sposo
bem dziś każdy nauczyciel będzie od po
wiedzialny wobec społeczeństwa za cha
rakter i rezultaty swej działalności. Na 
społeczeństwie r6wnież spocl',ywa dziś obo
wiązek bezpo~redniego wpływu na tych je
go członków, kt6rzy poświęcili się naucza
niu dziatwy." 
Ponieważ w tymże samym numerze 38 

"Nicdiela" pomieszcza opowiadanie p. Pł. 
K. o nadwątleniu własnych jego sił fizycz
nych i duchowycb, również jak i jego ko
legów z powodu nadmiaru pracy szkolnej, 
przeto, powołując się na słowa pana Pl. K., 
tak pisze dalej: 

"Wspomeienia pana Pl. K. o latach na
u ki szkolnej, o naj milszych latach młodo
ści, podobne są raezej do jakiejś pogrze
bowej pieśni choć p. K. pisze nie o tak zwa
nych tępych głowach, dobijających się ostr.
tkiem sił niedostępnej dla nich mądrości; 
pan Pl. K. bowiem sam był jednym z naj
zdolniejszych uczniów, chlubą gimnazy
jum. Takie to zadziwiaj~ce sprzeczności 
przepełniają praktykq naszych szkół śre
duich; uczniowie tracą zdrowie nad przy
swojeniem sobie kursu, a jednocześnie 
kurs ten okazuje się tak niedostatecznym, 
że muszą oni, radzi nie radzi, dopełni8ć go 
domową, nadprogramową pracą. Najlepsi 
uczniowie, którzy powinni by przywiązać 
się na cale życie do pierwszej areny po
pisu swych zdolności-do szkoły, wspomi
nają o niej z goryczą, narzekając, że zła
wala im życie. 

,;Im zdolniejszy uczeIl tem mniej nadaj e 
się do gimnazyjum, tern łatwiej się prze
męcza i nad wątla., a częstokroć zupełnie tę
pieje. Im więcej uczeń pracuje, im wiqcej 
sił wytęża, im więcej w pracę swą wkła
da sumienności i swego Ja, tem idzie mu 
trudniej, tern mniej odnosi rezultatów, a 
więcej ponosi szkody. 

"Gimnazyja stawiając i nauczycielom i 
uczniom wymagania dość wysokiego intele
ktualnego censu, stoją jednak nierównie ni
żej od prostej, bezpretensyjonalneJ, ele
mentarnej szkoły ludowej, gdzie stosunko
wo mał() wykształceni nauczyciele z nieo-

TYDZIE~ 

krzesanemi i niekarnemi uczniami dosię
gają taldch rezultatów i takiemi środkami, 
na które nie mogą siq zdobyć w nierównie 
lepszych warunkach pozostające gimnazyja. 
W szkolr ludowej, bez względu na wielką 
liczbę un;niów, nauczyciele potrafią zwracać 
uwagę Ila ich indywidualizm i pracę szkolną 
zamienić na istotne bezpośrednie naucza
nie każdego z osobna ucznia. Organizacy
ja szkoły ludowej jest podstawowo żywo
tna i istotnie narodowa; uczniowie zży
wają się tam ze szkołą i na całe życie zo
stają jej cząstką żywotną. Przecin'nie, 01'
gauizacyja gimnazyjów robi wrażenie cze
goś martwego i sztucznego: to uie żywy 
członek ruskiego narodowego życia" a ko
cioł parowy służący do produkowania sza· 
blonowego wykształcenia. Rola w tym me
chanizmie nauczyciela-palacza łatwa do zro
zumienia. Łatwo jedna,kże zrozumieć i to, 
że pochłaniany przez tę fabryczną maszy
neryję zapas energii-to wyczerpująca, ruj
nująca i zupełnie jui nieprodukcyjna stra
ta narodowej żywotności. 

"Niechże ci nauczyciele, u których serce 
nie zamilkło jeszcze, których wrażliwość 
sumienia nie zardzewiała wraz z guzi
kami ich munduru, pomyślą na seryj o 
nad duchem swej działalności, nad istotnym 
swym obowiązkiem . Niech zrozumieją, że 
zatrważające przewidywania nasze sprav.
dziły się dziś już na tyle, iż znalazły wyraz 
wśród poważnego autorytetu najwyższych 
kierowników narodowego oświecenia; że 
dziś przyszedł czas, w którym mają m\)
żność i obowiązek oni, nauczyciele, porzucić 
dawną, łatwą, jednostajną rutyn~ i wziąć 
się do trudnej ale wdzięcznej i pełnej bło
gich owoców pracy, wprowadzając nowe ży
cie i światło do dotychczasowej ich nudnej 
i bezcelowej działalności. Odrzuciwszy zby
tnią formalistykę i grę hazardowną z ucz
niami, powinni pracować z nimi spokojnie, z 
prostotą a skutecznie. Należy się spodziewać, 
że centralne władze narodowego oświece
nia nie odmówią im dalszego na tej drodze 
poparcia i nie cofną się one llawet przed 
bardziej stanowczemi zmianami w raz po
wziętym kierunku,-a duch prostoty i ra,
cyjonalnej praktymmości, przejawiającej 
się jaskrawo w chiałalności innych wydzia
łów, ustali siq i w wydziale oświat~r naro
dowej. Usunie on może ze szkół średnich 
to wszystko, co tworzy w nich bolesne ouce 
ciało, nie mogące się zżyć z życiem ogółul" 

Z Miasta i Okolic. 
t Dnia 14 pa~dzierni ka po długiej i 

ciężkiej chorobie opatrzony św. Sakramen
tami zmarł w Tomaszowie rawskim w wie
ku lat 37 Ń. p. dr. R Stlu:et'!/ ,,'iI
kou'.df'i. Zmarły z powodu nieposzlako
wanego charakteru i cnót obywatelskich 
cieszył siq powszechnym szacunkiem i ży
czliwością ludzką; nie dziw też, że wypro
wadzeniu zwłok nieboszczyka w dniu ] 6 
b. m. towarzyszy ly formalne tłumy mie
szkańców Tomaszowa oraz przyjezdnych z 
bliższej i dalszej okolicy ziemian i przy
jaciół zmarłego. Ś. p. d-r Ksawery Witko
wski był rodzonym bratem Kazimierza, re
daktora "Kaliszanina n

• 

- lł'llukn lJe.:ptfltnu, W roku bio
i~cym z nauki robót korzystało uczenic 27; 
mianowicie: z roboty deskowej 4, szmukler
stwa 7, koronek 16. Od 1 listopada, jak 
zwykle w miesiącach zimowych, w miejsce 
nauki koronek, prowadzona będzie nauka 
szycia. Panienki pragnące korzystać '/, tej 
najpotrzebniejszej i koniecznej dla każdej 
kobiety Muki, zechcą się zgłosić do zapi
su, do pań Krzywickich, drugie piętro, dom 
pana Katarzyńskiego przy ulicy Kaliskiej. 

- II' ~'(,niej I.uchni wydano w 
ciągu ostatnich trzech miesiący 6,431 obia
dów, a mianowicie: w lipcu 2,650, w sier
pniu 2,230, we wrześniu 1,551. 
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- l-'rokuI'"foł' piotrkowskiego sądu 
okręgowego, p. Orłow, otrzymał urlop na 
miesiąc. Czas urlopu rozpoczyna się dnia 
16 b, m. 

- Sf(umja Bętl:ilł. Z powoclu sta
ralI wybitniejszym mieszkańców i przemy
słowców, zamieszkujących okolice Będzina, 
znajdujący się w pobliżu tego miasta, po
między stacyjami Dąbrowa i Sosnowiec, 
przyst.anek kolei wiedeńskiej dla pocią
gów osobowych zamieniony bqdzie na sta
cyję dla wszystkich pociąg'ów, z ekspe
dycyją towarową i korespondencyją tele
graficzną· 

- §:Iaolll ()!ll·odlłje~(I. Dnia 14 b. 
m. rozpoczęły się wykłady teoretyczne w 
szkole ogrodniczej d-m Karola Zawady w 
Częstochowie, W r.b. otworzony zostaje dru
gi kurs, na który będą uczęszczali ci, któ
rzy w miesiącu sierpniu zdali egzamin, tak 
teorytyczny jak i praktyczny, z całego kur
su pierwszego. 

- .BIII'lllfi chole,.yczne. Roboty 
około urządzenia baraków cholerycznych 
dla robotników fabrycznych w Łodzi nie
bawem będą ukończone. Oprócz baraków 
towarzystwa akcyjnego Karola Scheiblera, 
są gotowe także baraki grupy fabry
kantów, w skład której wchodzą pp. Skru
dziński i Lorenz. 

- Cu!u'ou'nltl w RudziePabijanickiej 
pod Łodzią rozpoczęla kampaniję w dniu 
11 u. ill. Dostawa buraków postępnje pra
widłowo. 

- Oelły o/aowU,!/. Hurtownicy łódz
cy ustauowili na tydzień ubiegły llastQpu
jące ceny okowity: za wiadro 78% w sprze
daży hurtowej rs. 8.70; w sprzedaży deta
licznej rs. 8.30-8.90. 

- Zmiany slu~/I01l.'e. P. O. rad
cy prawnego przy rządzie gubernijalnym 
piotrkowskim, sekretarz gubernijalny Li
siewicz mianowany został członkiem rady 
dobroczynności publicznej. Sekretarz gu
bernijalny Józef Bartoszek-starszym refe· 
rentem wojenno-policyjnego wydziału przy 
rz~dzie gubernijalnym. Aleksander Jabłoń
ski- pomocnikiem archiwi -ty rządu gu
br1'llij alnego 

- Ił tli' g". Pomocnik piotrkowskie
go guberuijalnego iużynicra, radca hono
rowy Wierzbowski, otrzymał rangę aseso
ra kolegij alnego. 

- Zmill1l~1 li' dłU:!WlI'jpń.d"·ie. 
Ks. Bolesław Bielnicki mianowany został 
wikaryjljSZem do parafii Kozieglówek; ks. 
Wiktor Snigórski-proboszczem parafii Ko
ziegłow)'. 

- 'Wypac1h:i "W" guberJlii. W pier
wszej połowie września było poza.rów 22. W tej 
liczbie z podpalenia 7; nieostrozności 3; niedba· 
lego utrzymywania kominów 2; od pioruna 3; nie· 
wiadomej przyczyny 7. Straty wynoszą 25,236 1'8. 
Wypadków na.głej śmierci lJyło 7; martwych ciał 
znaleziono 7; poranień było 3; kradziezy J 1. 

Wiadomości Bieżące. 

Taryfa kwaterunkowa. W uzupełnie
niu taryfy kwaterunkowe.i w Królestwie 
Polskiem wynagrodzenia za wynajem mie
szkań oficerskich i dla urzędników zarzą
du wojskowego i niższych stopni, rada pań
stwa postanowiła: niższym stopniom woj
skowym, posiadającym rodziny, a znajdu
jącym się na służbie w mieście Warszawie, 
wypłacać rocznie na wynajem mieszkań 
dla rodziny po rs. 14 kop. 40; na prowin
(")'i zaś w miejscowościach II-ej klasy 
(miasta pod zarządem policmajstrów czy
li gubernijalne, oraz Łód~, Częstochowa., 
Włocławek) po rs. 23 kop. 40, III-ej kla
sy (powiatowe) rs. 2l kop, 60, IV-ej l<:1a
sy (niepowiatowe) rs. lt$, a w osadach i 
wsiach po rs. 9. W tych wszystkich mie
scowościach, z wyjątkiem Warszawy, gdzie 
kwaterunek w naturze nie obowiązuje, da-
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wane będą iz.by po jednej na rodz.inę za 
l)owyższą płacę· 

= Rzeźnie w miastach. :Ministeryjum 
spraw wewnętrznych poleciło gnbernatorom, 
aby najpóźniej do 13 listopada dostarczyli 
mu wiadomo~ci o stanie rzeźni w miastach. 
Na zasadzie zebranych danych mają być 
wypracowane podstawy ogólnej nowej or
ganiz.acyi tych zakładów, z.godnej z. wy
maganiami techniki i hygieuy. 

= Wykonywanie wyroków. Senat rz.ądz.ą
dz.ący, roz.patrz.ywsz.y sprawę wprowadz.a
nia w Tl'ykonanie wyroków sądów pokoju, 
odnoszących się do osób, mieszkaj ących 
nie TI' tym okręgu sądowym, w którym 
wydany został na nich wyrok, wyja.~nil, 
iż w rzeczonych wypadkach sędzia pokoj u, 
na zasachie § 185 prawa. kryminalnego, 
winien zawiadomić o zapadłym wyroku sę
dziego pokoju tego rewiuy, w którym za
mieszkuje osoba podległa wyrokowi. 

:....o Sędziowie śledczy. Celem postawie
nia na lepszej stopie sprawy śledztwa sądo
wegu, na posady sędziów ślcdczych posta
nowiono odtąd mianować tylko takich u
rzędników sądowych, którzy prz.esłużyli po 
5 lub 8 lat na służbie etatowej. Mlodzi 
ludzie, delegowani do zajęć przy sędziach 
śledczych, dopiero po 3 lub 5 latach będą 
mogli faktyewie i samodzielnie prowadzić 
śledzt"'a sądowe. 

= W celu ochronienia zdrowych miejsco
wości od zaTl'leczenia cholery, grasującej 
w gminie Kowala, Koniusza i Klimontów 
pow. miechowskiego, a także w gminie :Fi
lipowice pow. piilczowskiego, rząd gub er
nijalny kielecki postanowieniem z. d. 21 
wrze~llia (2 paźd~iernika), uznał za niezbę
dne zgromadzellla targowe w osadach Pro
szowice, Brzesko Nowe, Słomniki i Koszy
ce i na komorze Baran bezwarunkowo 
wstrzymać, do wydania osobnego roz.porzą
dzenia; w miastach zaś l\Iiechowie, Pińczo
,yie i Dzialoszycach, a także w osadach: 
Książ Wielki, Bkalmierz, Wiślica i Opato
towiec, oraz na, komorze l\Iichalowice, ani 
targowe ograuiczyć do dowozu jedynie pro
duktów spożywczych, pochodzących z miej
scowoKci zdrowych. 

= Dezinfekcyja rąk. "Gazeta lekarska" 
pisze, że dla dezinl'ekcyi rąk nie wrstar
c~a obmycie llawet mocuel1li ~rodkami an
tyseptycznemi, gdyż w cienkiej warrltTl'ie 
tłuszczu, pokrywającej skór~ z łat\yością 
g'uieżdżą siq Tl'szelkie :t.arazki. Najeży prze
dewszystkiem tę warstwę usunąć, czego mo
żemy z łatwością dokouać przez namydlenie 
}10wiel'zclmi skóry. Kto sobie ręce zawala 
przy chorym na cholerę, powinien je stH.ran
nie namydlić, obmyć w roztworze kwasu 
karbolowego (5%) a następnie wymyć w 
wodzie wyjałowionej, res}). przegotowanej. 
PaZllogcie 11ależałoby czy~eić w roztworze 
sublimatu (1 %) w spirytusie ('7070)' 

= Bufety w pociągach. Z zimowym roz
kładem jazdy mają być wprowadzone do po
ciągów kUl'yjerskich kolei wal'sz.-wiedeń
skiej wagony restauracyjne, których przed
siębiorcą jest inżynier Kowale\lski, posia
dający na to przywilej. 

= Pieniądze. W połowie listopada, w 
ekspedycyi przygotoTl'ywania papierów pań
st"'owycb, rozpocznie się drukowanie no
wych biletów br,nkowych: 10, 5, 3 i l-ru
blowJ'ch, podług istniej ącego wzoru, na 
sum~ 25 milijonów rubli. 

= Asekuracyje ot! wypadków koiejowych. 
Na (hyorcu głównym kolei warsza" sko· 
wiedeńskiej w \V arsza " 'ie, w osol.lll}'1ll kio
sku rozpoczęto sprzedaż biletów asekura
cyjnych od wY'padków kolejowyeh w oma
czonych suwach, od rs.5,OUO do rs. 10,000, 
z terminami podróży od unia jellnego do 
miesiąca. 

= Ograniczenie. :Jlinisteryjum oHwidty 
powtórzyło na.kaz, ażeby niez"łóeznie lJrzd
sięwzięto Hrodki ku usuni~ciu żyd.ó,,· od 
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udzielania wszelkich korepetycyj ucz.ącym 
się chrześcijanom. 

= \Ił radomskiem gimnazyjum odbyła się 
ceremonij a poświęcenia nowo wybudowa
nej sali gimnastycznej, wzniesiouej kosztem 
18,UOO rs. 

Przemysł i Handel. 

U)? Komisy ja rolnicza senatora von Ple
ve postanowiła przedsięwziąć środki zmie
rzające do tego, aby na wszystkich dro
gach żelaznych, tak w komunikacyi bez
pośredniej jak w wewnętrznej, opłaty 
przewozowe dla zboża przerobionego były 
zrównane z opłatami dla zboża w ziarnie, 
przyczem, jeżeliby przedsięwzięte już środ
ki do poparcia wywozu za granic~ zboża w 
postaci przerobionej okazały się llieclosta
teeznemi, mają być robione dalsze ulgi. 

W> Komisy ja SIJecyjalna, opracowuj ąca 
kwestyję zabezpicczem·a 1'ohoinilców i ich ro
dzin w wypadku kalectwa lnb śmierci przy 
spełnianiu przez nich obowiązków, przyję
ła za zasadę co następuje: ]) odpowie
dzialnym uyć może tylko właściciel przed
siębierstwa, jako osoba osiągająca naj
większą korzyść z pracy robotnika; 2) we 
wszystkich robotach budowlanych odpo
·.vieclzialnymi za śmierć i kalectwo robo
tników winni być przedsiębiercy, jako uez
pośrednio kierujący robotami; 3) s.)l·awy 
takie winny być rozpatrywane przez są
dy, do których kompetencyi nalezy miej
seowo~ć, gdzie wydarzyła się katastrofa, i 
4) w razie winy w takim wypadku zarzą
dzającego robotami, ,daściciel przedsię
bierstn'a ma prawo żądać od zarządzają
cego robotami z,,-rotn wypłaconego wyna
grodzeuia. 

W> W przemyśle żelaznym, w okolicacb 
Kielc, Suchedniowia, Koilskich i Ostrowca, 
po kilku latach zastoju kompletnego, od 
pół roku zapanował ruch oŻyTl'iony i nie
by'\\ały pokup na towar w każdej formie, 
czy to SUl'owcn" żelaza wymiarowego, czy 
odlem'nv. Trzydzi€'ści zakładów llUtlliczych 
w okręgu wschodnim, po większej części 
pozostających w rękach prywatnych, otrzy
muje, jak donosi "Gazeta Kielecka" , Tl'iele 
poważnych obstalunków, a magazyny kom
pletnie są z zapasów opróżnione, przyczem 
ceny na żelazo w porównaniu z rukieul 
ubiegłym, podniosły się o 20 proc. Pro
dl1kcyja zakładów górniczo-Imtniczych po
wyższych okolic l1ietylko zaspakaja potrze
by miejscowe i rynek Tl'arszawski, lecz w 
znacznych partyj ach surowiec idzie do hut 
pod Dąbrową i Sosnowcem, droulliejsze 
wyroby, jak: armatury, drzwiczki herme
tyczne, rusztr, piece, tygle, garnki, zasila
ją Kijów i Odesę; zakłady w Klimkiewi
czowie na długi szereg lat mają zapewnio
ny zuyt uandaży do kół Da uzytek dróg 
żelaznych w Cesarstwie. 

if.n W celu uporządkowania handlu zbo
żem, konsulom i wicekonsulom ma uyć po
wierzony nadzór nad ładunkami zbożowe
mi, wywożol1emi z Hosyi na rynki zagra
niczne, i wyjaśnienie wszystkich wynika
jących przyt.em kwestyj i nieporozl1miell. 
Prócz tego, obowiązkiem ich będzie zapo
znanie się z handlem zbożoTl'ym danego 
kraju, a w szczególności z warunkami han
dlu z Rosy ją i przedstawiauie sprowozdań 
szczegółowych, dotyczących tego haudlu. 
Sprawoiodal1ia te b~dą ogłaszane w wyda
niu specyjalnem. 

,r,n Konferencyja kolejowa " . .Monachium, 
kolei ruskich i niemieckicb skonst.atowała, 
że worki zbożowe, powracające po opróżnie
niu do granicy, oplacają na kolejach ru
skich 1( 16 kop. od puda i \',iol'sty. KOllfe
rencyja uznała za słuszne żądanie kolei 
dąhro'wskiej, co do udzialu w vrzewozie 
zboża, idącego z nosri na Sosnowiec. Za
twierdzono także propozycyję kolei mo
skiewsko-urzeskiej,wprowadzenia dla części 
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maszyn rolniczych tej samej taryfy, jaka 
ouowiązuje cale maszyny. Zaprowadzono 
bezpo ''l'ednią komunikaeyję pasażerską z 
Petersburga do Wrocławia przez Warszawę. 

W> Z cechów. Niedawno jeden z maj
strów prowincyjollalnych złożył magistra
towi warszawskiemu Hwiadectwo trzech po
łączonych urzędów starszych zgromadzeń 
"IV Kielcach a mianowicie: murarzy, cieśli 
i blacharzy, i żądał udzielenia prawa pra
ktyki murarskiej w Warszawie. Zarząd 
miejski, opierając się na opinii miejsco
wego urzędu starszych i odpowiednieb 
przepisach b. rady administracyjnej Kró
lestwa, żądaniu temu odmówił, dvzwalając 
na staranie się o patent majstra zwykłą dro
gą, przez :.-:.danic odpowieduiego przed wła
ści wą korr.isyj ą egzaminu. 

W> Wyroby tkackie. Skutkiem pomyślne
go przebiegu jarmarku "IV Oharkowie, han
del wyrobami tkackiemi zaezylla coraz 
większe przybierać wymiary. Na rynku 
moskiewskim nabywcy czynią liczne zamó
wienia, żądając kredytu od 4-8 miesięcy; 
banki moskiewskie bardzo chętnie dyskon
tują weksle manutaktul'lle, wobec wyjaś
nionej sytuacyi. Bardzo wiele pieniędzy żą
dają ziemianie z gubernij południowych 
Cesarstwa na zastaw zboża; ruskie towa
rzystwo żeglug·i parowej wydało 3 mil. 
rs. na zboże, ładowane w dnieprzailskich, 
a po części dlliestrzańskieh przystaniach; 
instytucyj e kredytowe w Odesie wydały 
bardzo vdele pieniędzy na zast<\w zboża. 

W> Ceny cukru. "Birżewyja wiedomostii1 

douoszą, Że spodziewane są jeszcze większe 
podrożenia cukru, z powodu jakoby złego 
gatunk u buraków tegorocznego zbioru. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x O spółce hodowli ryb, ~wieżo zawią
zanej przez czterech 'Wla8cicieli ziemskich 
z okolic Kleczewa, hl'. Kwileckiego z Go
sławic, hr. MieHyńskiego z Kazimierza, 
W. Mierzyńskiego z Wąsosz i W. Sikor
skiego z l\Iikorzyna, podaje "Kuryjer war
szawski" następujące szczegóły: Koszta po
noszą sami ,yla:§cieiele, każdy z nich opła
ca melioracyje zaprowadzone na sWY('h 
Tl'oclacu. Spółka lila trwać lat 15, :.lo pro
wadz.enie jej uh\twia tu okolicznoM, że je
ziora wolue są od serTl'itutów i ci~ż<ll·ów, 
a nadto liOWO wydane pr.t;episy prawne 
nader Slll'O'WO karzą za kradzież ryb. Je
ziora ślesiilskie zaj duj ą ogólny obszar oko
ło 2,500 morgów 300-to prętowych; ezę~ ć 
ich była już. "zagajona," czyli polowy 
wszelkie na lat trzy były wstrzymane, co 
już zdwoiło dochody. Obecnie na tej czę
ści odbywają się połowy, które dają rocz
nie okol o 20Q-tu centnarów rybna prze
strzeni okolo 1,100 mórg; resztę jezior do
piero teraz poddano "zagajeniu." Oel ra
cyjonalnej gospodarki polega na ułatwie
niu muożenia się szlachetnych gatunków 
ryb przez ich sztuczue wylęg'anie i na za
aklimatyzowaniu obcych gatunków, mają
cych szanse korzystnego prosperowa nia i 
zbytu. Zarybienie obecne składa się głó
wnie z leszczów, szczupaków, okoniów, li
nów, węgorzy i t. zw. "bielizny"; mają 
zaś być wprowadzone w niektórych jezio
rach: sielawy i pstrągi, w innych sanda
cze, karpie i okonie amerykańskie. Zbyt 
skierowauy będzie prilwc1ojJodobnie za gra
uicę: do Poznania, Bydgoszczy i Berlina, 
dokad poblizka k olej ułatwi trausporty. 
Ka początek zarybek I>prowadzolly ma być 
z zngratlicy, jednocześnie wszakże urządzo
ne l>ędą tak zwaua "zimon'e wylęgarnie" 
dla ryb łososiowych i stawy wylęgowe dla 
ryb letnich. 

X Z Towarzystwa Kredytowego. Z od
czytanego na posiedzeniu dyrekeyi głównej 
'l'owal'zystwa kredytowego ziemskiego spra
wozdania z czynuo:§ ci dokonanych w 2-giem 
półroczu 189l r. dowiadujemy się, Że sto-
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warzyszonycb dóbr jest og6łem 9,193, a 
mianowicie: w gub. warszawskiej 1,671, 
kaliskiej 1,267, piotrkowskioj 880, radom
skiej 779, kieleckiej 718, lubelskiej 1,069, 
sicdleckiej 620, płockiej 1,321 suwalskiej 
502, łomżyńskiej 393. W p6łroczu spra
wozdawczem wystawionych na sprzedaż 
pierwszą było dóbr 607, na sprzedaż dru
gą 122; sprzedano zaś dóbr w terminie 
pierwszym: w dyrekcyi szczeg6łowej war
szawskiej dóbr 6, kaliskiej 1, lubelskiej 2, 
siedleckiej l, suwalskiej 2; w terminie dru
gim: w dyrekcyi szczegółowej warszawskiej 
dóbr 15, w kaliskiej 10, w piotrkowskiej 
5, w radomskiej 9, w kieleckiej 4, .lubel
skiej 4, siedleckiej 7, płockiej 16, suwal
skiej 4 i łomżyńskiej 3. Ze sprzedanych, 
8 dóbr dla braku licytantów na drugiej 
sprzedaży przeszło na własność Towarzy
stwa. Ulg w opłacie rat, z powodu nie
urodzaju, udzielono dobrom 82-m na rs. 
100,492; z powodu gradobicia dobrom 2 na 
rs. 1,247 kop. 72; z powodu pożar6w do
brom 10 na 1'8. 9,320; z powodu wylewu 
wód dobrom 4-em na rs. 11,944. Fundusz 
rezerwowy towarzystwa z końcem p6łro
cza sprawozdawczego wynosił rs. 7,686,432 
kop. 90 i odpowiadał procentowi 6% od 
wierzytelności towarzystwa w sumie rs. 
12~,107,215 zahypotekowanej. Dochody to
warzystwa w r. Z. wyniosły rs. 338,635; 
wydatki również tyle. Depozyta papierów 
publicznych i nominalnych wartości w ka
sach Towarzystwa w d. 13 maja 1892 r. 
stanowiły sumę rs. 45,7S6,717. W końcu 
dodać tu naleźy, że kurs przecięciowy w 
ciągu półrocza listów ser. I-ej z roku 1869-go, 
wynosił rs. 10 l kop. 44t; seryi II·ej, III-ej, 
IV-ej i V-ej rB. 100 kop. 91. Kurs list6w 
seryi I-cj w ubiegłym półroczu podniósł 
się o 77 f ; pozostałych zaś seryj o 83. 

X Sprawdzanie dochodów majątków 
ziemskich. W millisteryjnm skarbu wypra-
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cowano projekt przepis6w o wykonywaniu 
prac mających na celu wyjaśnienie, jakie 
dochody przynosi kaźdy majątek ziemski, 
a to w celu określenia podatk6w grunto
wych. Sprawdzanie dochod6w będzie pro
wadzone w gubernijach i powiatach przez 
komitety specyjalne, składające się z przed
stawicieli miuisteryjów skarbu i d6br pań
stwa, zarządu micrniczego, marszałków 
szlachty, tudzież przedstawicieli zarządów 
miejskich i ziemskich. 

Listy od Redakcyi. 

- Panu J . Prolculs. w Opolu. W tej formie zamie
ścić ni e moż emy; należy przedewszystkiem rozpo
cząć artykuł od pOdania zalecanego środka pana 
Swiąteckiego, o którym czytelnik nic a nic nie wie 
do końca pańskiej korespondencyi. 

- X. P. z pod Częstochowy. Zart bardzo wesoły
ale do druku, ze względu na własny WaBz inte
res, nie podamy go. 

ROZMAITOSCI. 
LJ l" Ih'akowie otwarto now,\ szkołę ludo

wą przy ulicy Dietlowskiej. Gmach ten wielki, zbu
dowany w tak zwan) m świtlcklm g"tyk4, frontem 
~woim dotyka trzech ulic. Wspaniała :lula,obszl'rne 
korytarze, klasy opatrzone nowym sygtemern ławal" 
w.>otylacyją, ptec:łmi z reguhley.ią templlratury, są 
o\'s'erne i jasne, bo kaida po_i ada cztery wielkie 
o kn~. Gm'Lch to ko~ztowny, uaw!'t za kosztowny, 
odpowiedni swoją strukturą i ob:lzern nścilJ, wię~ej 
dla j'lkiegn~ lUllzeum, nIż dla początkowcj szkoły. 
NIPtylko Mzkolv ludowe, al .. nawet i gimnazyja kra
kowsl<ie wyg l ątlają jak istoe kopl'iuszki }>r'Y tej 
now .. j ś ... iątynl wiedr.y początkowej. 

O Grób ChrJ'Mtnsa. W Anglii powzięto 
prolPkt nabycia w J "roz"limie grobu, który lIwaza
oy był pr7e1. g'poerllła Gordoo~ i willlo innych Z2 

istotny g 'ótJ Chrystu~a. Gróo wraz z mi ejscem na 
l,:órem się -'Ilajduje, ma kosl.tować 4,000 fst .; (Jadto 
p"t'·zeha bęr!zie jesz~ze 2,000 fst, na roboty odkop»
liskowe, otocztl llie murem, załoieoie ogrodu i t. p. 
Dotą<l 1-el/rano na tAlI clll 1,0UO fst. Arcybiskup 
Ca l, teub ,"'y i lJi~kupi anglikańsry z Sali~bury, 

Rocbe"ter, Ripon i Cashel wyrazili swoje uznani e 
dla tpgo planu. W pismaeh :1O~ielskich ukazała się 
już odezwa o zbi('ranie składek na ctll po\vyżazy. 

O 8 lekarzy allgiel~kicłl, jak donos i 
.British ~Iedical Journal", dozwoliło zaszczepić 80-

bie cholerę. Po zadzczf'pieniu nikt nie chorował. Ni~ 
duświadczono nawet tak lekkich pr7ypadłości jak 
to bywa po zaszczepieniu ospy. Od czasu operacyi 
roi::ęło jnz dwa D1ie~iącl'. Wszyscy lekarze cieszą: 
się dotlId pożądanem zdrowiem. 

O Bezskuteczność szczepien Pasteu
ra. W Cumberwort,h (Aoglija) zmarł na wodo
wstręt w tych dniarh 17-letni syn angielskiego far
mera, Herbert Lindley. Przed pięciu laty zORtał o n 
wraz li bratem swoim pokąsany przez p!la wściek
łego. W kilka doi potem odlvieziono obu chłopców 
do PasteUl"a. Młodszy zmarł po pięciu tygoduilMlb, 
~tars~y Herbert został n:\pozór \vyleczonym. Pr~ed 
tygodniem jednak r.aczął się uskarżać na llOlkliwy 
ból w rękaClh i nogach. Po p:lru dniach nie mógł 
już przyjmować Żadnych płynów. Nieszc 'lęSliwy 
zmarł IV strasznych męczarniach. Lekarza stwier
dzili wAzelkie objawy ;vśeleklizny. 

O Mikroby i elektryczuość. Madrycki 
telegrnfista Rodriguez Ml'riuo oznajmia światu, iż 
wynalazł niez<lwodl1y środek zabijania. w człowieku 
wszelkicb bakteryi-tyfusu, febry, cholery i t. d. 
Jako najlepszy dowód skuteczności tego środka, 
wyllal:łzca wskazuje naprzód hkt, ze wczasie epi
demii chol~ry w Hiszpanii ani jeden tel~grafi~ta na 
nią nie zapadł. Dalej, kieily w roku 1868 grasowała 
w Barcelonie Młta febra, niedostępnymi dla niej 0-

I<azali się znowu tel{'grafiŚci, t. j. ludzie, którzy 
najczę~ciej podlegają wpływowi elektryczności. 

O '''iuogroułI, i cholern. WarsZaWMCy 
składllicy owoców, zwrócili się do bakteriologa. 
d·ra Bujwida z zapytaniem, czyli mikroby mogą 
~ię przenosić wraz t winogronami dowożonemi z 
Cesarstwa i zagranicy. D·r , Bnjwid zapewnił, iż 
powłoka jagód winogronowych zupclnie nie nadaje 
się do rozmnażania szkudliwych ba.kteryj i nawet 
wpro~t po '~ oduje ich zgu bę. 

O Ratować konie w cz~,sie pozarll 
nidatwą je"t rzeczą. Wipdtą o tem dobrze 1'1'111.
ściriele i ich stangreci. Pr:6p.straszone 'lw iertę pod 
płonącą dtrzechą giDie, nie dając wypro>"adzić się 
z płumieni. A jednal; tak l:ltwym je~t ratunek. 
Wystarcza oRiodlltć czworonogiego pnyjaciela lub 
włożyć n:lń uprząż, a d:tje powodowae Robą, jak 
dziecię. Kto wie, czy siQdło lub uprząż owa nie 
pn.yp"miull. mu konieczności spełni!\nia BWtlgO obo
wiązku. 

SPRA~OZDANIE 

Z działalności Rady Zarządzającej Piotrkowskiego Towarzystwa Dobroczynności za miesiące 
I i P i e c, s i e r p i e ń w r z e s i e ń rok u b i e ż ą c e g O. 

Do kasy Tow. Dub,.uczynności wpłynęło: 

w w we vU ]-ł\O 

Siet'- Wt'ze- 8 .. yczuia 
Lipcu. puiu. śni u . 

do l·go 
I'flźdz;er. 

rs.1 k. r8. 1 k. rs, 1 k. rs·lk. 
1) Ze składek od członków rzeczywistych 

1 
i ofiarodawców, . . , . . . . . . 66 - 12 - 2t - 630 -

2) Z kOIicerti\w, teatrów i zabaw - - - - 846 62 846 62 
3) Ze skarbonek i kwesty w kościołach, - - 70 86 - - 212 38 
4) Z tabliczek • . - - - - - - 3-
6) Zwrot pożyczek bezprocentowych. 112 - 111 50 135 - 943 88 
6) Ofiary dobrowolne: 

a) na wpisy szkolne 24 19 - - - - 48 94 
b) na zakład "Adeli" - - - - - - 28 73 
C) na .ochronkę miejską" - - - - - - - -
d) na wal'sztaty tkackie 5- - - - - 15 -
e) 11" .Tanią Kucbnię" 20 - 10 - - - 717 80 
f) na węgiel dla biednych. - - - - - - 17 -
g) bez oznaczoncgo celu - - - - - - 720 

7) Z nieprz ewidzianych źródeł. - - - - 1435 69 24 
8) Procentów od kapitałów ·1 30 -I - - - - 1580 5ł 

Razem. ./2461191120413611101597115019133 

W szczegółach pozycyj e dochodów przedstawiają się jak na
stępuje: 

ad 1) Składki członków rzeczywistych złożyli: pp. Olewski Konstanty 
za II półr. 1892 r.-rs, 3; Kasprzykowski Wincenty, Domontowicz IIeleua, 
ks. Zagrzejewski Antoni i RUdocki Ludomir po rs. 6 za 189:l r., Kołczauo
wski Andrzej za I półrocze 1892 r. rB. 3, Malinowaki za II półr 1892 r, rs, 3, 
Wojci echowski Ludwik za I póhocz lJ 1892 r. rs. 3; Pakosl!. Karol, Cholevd
cki Jan, Smolarski Władysław, Zommer Antoni, StroIIski Jan, Broniko· 
wski Hilary, Lewy Gustaw i Krzywicka Emilija za II półrocze 189 2 r. po 
rs, 3; Wygrzywalski Mary jan za II póh. 1892 r. rs. 3; Mech Stanisław 
za I półrocze 1892 1', rs, 3; Jakubowski .Tulijall i Jarnnszkillwicz Antoni po 
rs. 3 za II półrocze 1892 l·.; Krauz Wincenty i Samborski Mieczysław 
po rs. 6 pierwszy za 1892 r., a drugi za 189 j r .; Strzyżowski Antoni za 
II półr. 1892 r. rs. 3 i Kalisz Stefanij a rB. L 

ad 2) Suma 845 r. 62 k. mieści w Bobie: l) 695 r 62 k., jako połowa czy
stego doehodu z "Zabawy kwiatowej, wraz z tombol'l", urządzonej na 
korzyść Towarzystwa Dobroczynności i Straży Ogniowej ochotniczej, 
dnia 18 wr7.eśllia r, b, oraz 2) 150 rob., ofiarowane Towarzystwu Dobroczyn
ności przez Straż Ogniową, z przypadającej I\a ostatnią drugiej połowy 
czystego dochodu. Za powyźszą ofiarę-stowarzyszeniu Strazy Ogniowej 
składa się nini ejszem serdeczue "Bóg zapłać" . 

ad 5) Pożyczki bezprocentowe zwróciło: w lipcu 25 osób, w sieT)miu 21 
i we wrześniu 25. 

ad 6) Na Tanią Kuchnię złożyli ofiary: p. Krygier rs. 10, Skórzewska 
Tekla rs, 10 i Brauu Markus r s, 10. 

ad 8) Procent od kapitału zabezpieczonego na Dąbrówce rB. 30. 
H ydal10 z kasy Tow DobrocZl/IIIIOŚIJI: 

I w we uu l-go 
w Sier- Wrze- StYl'znin 

Lipcu. do l-go 
pniu. śnili, Pażdz.ier. 

rs.1 k. rs.1 k·1 rs, I k. rs. 1 k, 
lJ N a potrzeby kancelaryj ue . 15- lU - 5- 145 19 
2) l'ia wsparcia pieniężne stałe i jeduo-

razowe. 109 - 18 - 195 40 1021 20 
3) Na żywieuie ubogieh w n Taniej 

Kuchui" 11 - - - - - 313 12 
4) Na lekarstwa dla ubogich 39 17 - - - - 79 97 
5) Na pogrzeby l 50 - - 5- 43 50 
6) Na wpisy szkolne. - - - - 25 - 295 -
7) Na stypeudyja - - - - - - 75 -
8) Na naukę rzemiosł w obcych zakła-

dach 5- - - - - 67 52 
9\ Na ochronę nAdeli" 191 68 - - 180 - 783 48 

10) Na ocllrone miejską· - - - - 60 - 170 -
11) Na potrzeb'y Taniej Kuchoi . 170 - 99 65 124 - 837 42 
12) Na wal'sztaty tkackie - - - - 5- 399 -
J3) Na ma~zyny do szycia. - - - - - - 35 -
14) Na poż yczki bezprocentowe 260 - 30 - 430 - 1540 -
J 5 I N a potrzeby nieprzewidziane. - - I - - - - 152 79 

Razem. 
·1 80213511157165 3029140115958119 

Tania Kuchnia bez przerwy wyda wała obiady 6-sześciogro
szowe, złożone z t garuca zupy. Wydano wciągu miesięcy spra
wózdawczych objad6w 6431: w lipcu 2650, w sierpniu 2230, 
we wrześniu 155l. 

Wyroby tkal1/i Tow. Dobroczynności znajdują coraz większy 
popyt, nietylko na miejscu, w Piotrkl)wie, lecz zyskały nabywców: 
w Sosnowcu, Granicy, Radomsku, Studzieńcu, Lublinie i Kiel
cach. Dwóch naj starszych wychowańców miejscowej tkalni
cech łódzki wyzwolił na "czeladników tkackich." 

Prezes J. W. J{ański. 
Skarbnik ks. A. Zagrze}e wslci. 

Sekretarz J{nichowiecki. 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 
- 22 gl"lldnia (3 stycz. 11193 r.) w sądzie zj azdo

wym w Piotrkowie na ~przedaz: 1) osady mły
narskiej w gminie Kleszczów w miejscowości 
Bedków pod NJ 40 na prawach wieczystej dzierza
wy, od sumy ~,300 1'8. 2) osady młynarskiej na 
prawach wieczystej dzierZawy w gmiuie Kluki w 
miejscowości Wierzchowiec, od Bumy 1,000 rs. 

_ 26 października (7 listopada) w magistracie 
m. Piotrkowa na dzierzawQ od 1 (13) stycznia 
1893 1'. do tegoż dnia 1899 r. gruntu miejskiego 
zwanego nZaściegna", od sumy g 1'8. 15 kop. 
I·ocznie. 

- 12 (21) października w magistracie m. Rawy 
na sprzedaż 79 drobnych partyj uschniętego na 
pniu drzewa otl sumy 1,479 rs. 91 kop. in plus. 

- 13 (25) pażdzieruika w m. Rawie na sprze
daż 10 krów po 30 rs. sztuka, 7 sztuk jałowizny 
po 15 rs. i 10 8ztnk jałowizny po lOrs., konia 
mierzyna w cenie 20 rs. i 10 korcy żyta po 3 
1'S. 50 kop. 

- 21 paź dz. 12 listop.) w warszawskim biurze 
intendentury na dostawę prowiantu i owsa dla 
wojsk gubernii piotl·kowskiej. 

- 23 paźdz. (4 listop.) w urzędzie gubernijal
nym piotrkowskim na dostawę dla więzienia w 
Piotrkowie: płótna pacześnego 6,000 arsz. od su
my 81's. 35 kop. za s7.tukę zawierającą 50 arszy
nów i surowego 3,000 arszynów po 13 kop. za 
arszyn. 

Targi na zboże. 
Łódź, dnia 19 październ. 1892 r. 

Na tutejszej stacyi towarowej sprzerlano w dniach 
ostatnich 100 kOI'cy pszenilly po rs. 5.75 i 1,500 
korcy owsa po 1'S. 2.80- 2.90. Na Starym-Rynku 
sprzedano wczoraj zyta 350 korcy po rs. 4.65-
4.70. pszenicy 600 korcy po 1'8. 5.70- 6.15. Popyt 
wogóle słaby. Dowóz paszy był wczoraj bardzo 
znaczny. Sprzedano koniczynę po kop. 115-125, 
siano po kop. 90-95, słotnę po kop. 75-80. 

Kronika giełdowa. 
Iii ,uaździ(·rll. 

Gdy pogłoski natury politycznej okazały się 
mylnemi i gdy nadto układy o nową poiyczkę w 
Pal'Yżu nie doprowadziły do reznltatu, knrs rubli 
który się był poclniósł, uległ zuowu obniżce. ",' sze
lako zapomnieć nie trzeba, że operacyj a finansowa 
będąca IV kwestyi, musi przyjśe do skutku i że 
tem samem kurs poprawić się musi. Wielkich na
dziei żywie niepodobna, ale umiarkowana zwyż
ka jest prawdopodobna. 

Na polu papierów ruch trzymał się w ciasnych 
granicach, utrudniając większe zmiany. To tez ce
ny papierów są jeclnostaj ne. Listy ziemskie poru
szały się między 102 a 10~. 10 w piątej seryi, gdy 
zaś pierwszą oddawano po 102.60. Listy m. Łodzi 
po 100 kop. 50 w małych sumach i Listy m. War
szawy znajdowały pOkup po 101 kop. 30. w seryi 
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ostatniej. Obligi kanalizacyjne 100 kop. 60; listów 
sześcioprocentowych uie dotykano. 

Papiery rządowe bezzmiennie się trzym~ły. 'Ve· 
wuętrzne 95 kop. 35; pozyczki wschodnie 10;3 i 105. 
Dla szlacheckich biletów tendeucyja lep~za: płaco
no do 192. Pierwsza Potyczka Pl'emiowa 238, na
stępna 218. Z akcyi kupowano Handlowe po 365, 
Dyskontowe 332. 

Wedle notowań Biura Bankowego nGaz'lty Lo
sowań" płacono: 

za markę 48.95 kop. 
n frank 39.70 n 

n gulden 83.50 n 

- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości pp. 
al'tystów rzeźbiarzy, iZ stosownie d I )'eglllaminu 
corocznej wystawy konkur80wej Towarzystwa, od
będzie się w m. styczniu 1893 r. lcon1cw's rzeźbiarski 

Do przyjęcia na konkurs kwalifikują się wszela 
kiego rodzaju dzieła rzeż by, snycerstwa i meda
lij erstwa, wykonane w ciągu lat trzech ostatuich 

Nie kwalifikują się na konlull's wszelkie Iwpije, 
tudziez dzieła artystów zmarłych. na trzy lata 
przed otwarciem wystawy konkursowej. 
Deklaracyję w formie listu przesyłać należy pod 

adresem Komitetu Towarzystwa, uajpóżniej do dnia 
15 gl'Uduia r. b. 1892, zaś samo dzieło dostarczo
ne być winno do lokalu Towarzystwa, najpóźniej 
31 gruduia do godz. 6 wieczorem. 

Koszt transportu z zagl'anicy, pal' petite vitesse, 
rzeźb konkursowych, o ile przyjęte będą przez 
cenzurę rządową i Towarzystwo, nie przenoszą
cych wagi 10 pudów brutto, i opłatę cła, ponosi 
Towarzystwo, za wyłączeniem cła od rzcźb w 
bronzie. 

Nagrody konkursowe wyuoszą: pierwsza rs. 600, 
druga 1'8. 300 i trzecia )·S. 200, płatne w biletach 
bankowych. Oprócz nagróu pieniężnych przyzna
wane będą listy pochwalne, czyli odznaczenia w 
porządku kolej nym. 

Regulamin szczegółowy wystawy konkursowej, 
na żądanie wydaje na miejscu i przesyła pocztą 
kancelaryja TowlII·zystwa. 

- Komitet Tomll'zystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwi e Polskiem ma honor prosib pp. arty
stów malarzy i rzeźbiarzy, któl'ych dzieła wyco
fane z '''ystawy pozostają na składzie, a nie są 
obciążone pożyc:zkami, o odbiór takowych z To
warzystwa, lub o wskazanie adresów, dokąd ma
ją być odesłane; przyczem Komitet uprzedza, iż 
za całość takich dzieł odpowiedzialności przyjąć 
nie moze. 

- Komitet Towal'zystwa Zachęty Sztuk PiQknych 
w Królestwie Polakiem ma honor prosić pp. człou
ków korespondentów 'rowarzystwa, aby w miarę 
otrzymywanych wpływów ze sprzedaży tegoro
cznych dowodów składkowych, czyli akcyj Towa
rzystwa, wpływy te raczyli przesyłać do Towa
rzystwa, nie czekając ostatellznego terminu w li
stopadzie. Oc! tego bowiem zależy możność do
konywania w ciągu roku zakup ów obratów i rzeź b 
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do rozlosowania na warunkach dogodniejszych, za
równo dla artrstów jak i członków, ustępujących 
prawa do udzlałll w losowaniu. 

- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polakiem ma Ilonor prosić tych b. 
członków, kC'respondcutów Towarzystwa, którzy 
mimo imiennych odezw dotąd nie nreglllowali na
lezuości za wzięte w r. z. (189t) lub w latach u
przednich, dowoely skhldkowe czyli akcyje Towa
rzystwa,-aby należności za takowe wnie~li do 
kasy Towarzystwa, lub zwrócili akcyje Towarzy
stwu o ile nie były rozprzedaue; iuaczej bowiem, 
Komitet zniewolonym będzie wykazać ich nazwi
ska w sprawozdaniu za r. b., jako zalegających 
dłuźników Towarzystwa. 

- Pl'emium dla członków T. Z. S. P. za rok 
1892 nadeszły do Warszawy i są do odebrania IV 

kancelaryi Towarzyótwa-są to albumy, zawie1'a
jącj 8 reprodukcyj z obrazów i rzeźb nagrodzo
nych i odznaczonych na wystawie w Berlinie IV 
roku 1891. 

Ruch pociągów 
dr. iel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1892 r. 

a) w kierunku od g. I łll. 

lVa"szau'Y do Gra-
nicy: 

:\~ 1 l{ur.l'jersld fprzych. 12 40 } (2 klasy) \odchod . t2 45 
w nocy 

X~ 5 Pospipszny {przy ch. 9 30 } zraoa (3 l.lasy) odchod. 9 45 
J\~ 7 OSObOWyerZYCh. 3 51 } po poło-

(3 klasy) odcllod. 4 1 duiu. 
b) tI) kierunku od Gra-
nicy do lVarszawy: 

N~ 2 KuryjerRki erzyCh. 2 4~ } (2 klasy) oue bod. 2 49 w nocy 

Xy 6 Pospiesz"y {prZych. 6 32 } wieczo-
(3 klasy) odcllod. 6 42 rem 

!ta 8 Osohowy f przych. 1 52 } w polu-
(i! kl~sv) \o,l(·],od. 2 17 dnie. 

e) Pociągi ml~scowe 
(3 klasy) 

M 12~ Wych. z PitltrkoWll 5 45 rano. 
~ 11 Pft.ycb.;f, Warsz« wy 10 45 wieczorem. 

MI 15~WYCh. z Piotrkowa 7 00 wieczorem. 
\9 16 Przyeh. z Sosnowca 10 óD rano. 

Biuro banko'fVe Gazety Loso
""a;I1., 'v W"arsza""ie Krah:ovvskie 
Przecl.UJ.ieście .Jf.P 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pienięzuych_ 

Poleca się pteł·w."Z(n·z~
dlł!J (I tllni Hotet 4n

gieb1.i w n". ()zętitoclUJwies w bliz
kości dworca kolei zelaznej. 

o s z E N I A. 
25,000 lub 20,000 

""ęgiersldch i zlotycl~-za
rybku tegorocznego, dobrze odchodo
wanego, mozna kupie po 60 l.:op. 
hopa, w dobrach Lubiatóvv, 
trzy wiorsty od stacyi Baby.-Wiado-

DOM BANKIERSKO -KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

potrzebne n.a Iuaj ątel-c zieUJ.
sld 'fV LubelskielD po 30,000 
Tow. Kredyt. Zlems.-Gwarancyja o
sobista uajpewniejsza. Kapitaliści ra
czą osobiście lub piśmiennie zgłosie 
się vv W"arsza __ ie na ul. O
boźną .M 5, do lokatora mieszka-mość w Zarządzie dóbr. (2-1) 

Ktoby sobie zyczył )lobierać '@ 

LEKCYJE l 
języka niemieckiego 

z konwersacyją, zechce zgłosić się po 
adres do księgarni p. A. PaJlskiego. 

W Retitauracyi (1-1) 
/ 

P. SKIBINSKIEGO 
grywa codziennie 

Orkiestra Damska Enzmann. 

WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr
kowie. 

Obstalunki należy robić "IV składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -37) 

D'ENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel<, dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztu
czne, leczy i plombuje. Codzienuie od 
10 rano do 6 po południu. (52-50) 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 
6. 

W CZĘSTOCHOWIE, 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako tez banktoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierow publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pozJczki od 
amortyzacyi. 
Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 
wszelkie wartości. 

Wszelkie zlecenia ~iśmienne w~Kon~wane są ~ospiesznie i aK[ratnie. 
~ 

"'\-v GRANIOY 
fiJje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-24-2) 

nia Xq 2. 13-3) 

(~~~~~~~~~) 
WYNAJEM POJAIOOW 
Włodzimierza SBpińskiByO 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 

I(arety, Powozy, Bryki, I{onie. 

(~~~~~~~iEiE) 

65 kopi~j eh: (0--7) 

kosztuj e asekuracyj a 

Drugiej Pożyczki Premiowej 
od nadchodzącego ciągnieuia wrze

śniowego 

Biuro Bankowe Gazety Losowań 
'fV W" a rsza ""ie 

Krakowskie-Przedmieście J\1! 53. 

~ Do dzisiejszego numeru do

łącza się arkusz. 5 powieści p. t. 

"Skarb Zwyciężonych" 
przekład z frallcuzkiego. 
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""'~~~~~~~~~W':IVI----------- "·"_·_1 Nowo otworzona pracownia ram złoconych 
robót salonowych i kościelnych 

EDMUNDA SAKOWSKlEGO 
w Piotrkowie przy ulicy Pocztowej, w domu W-nej Bortkiewicz. 

Przyjmuje i wykonywa umiejętnie po cenach możliwie przy
stępnych wszelkie zamówienia, a także obstalunki wchodzące w za
kres robót galanteryjno-pozłotniczych kościelnyoh. 

Sklejanie szkła, porcelany, marmuru, fajansu i t. p. 
Wyrabia i usta"W'ia no"W'e ołtarze, kościelne 

chrzcielnice, aJUbony, z j'ozpłatą w razie potrzeby na raty. 
Za sumienną i dokładną robotę poręcza. (2-1) 

Zarząd drogi żelaznej 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej 

wzywa osoby, życzące podjąć się oczyszczania miejsc ustępo
wych, zlewów i kominów na drodze żelaznej Iwangrodzko-Dą
browskiej w ciągu 1893 roku, do rozpatrzenia warunków na ta
kowe roboty w biurze naczelnika remontu tejże drogi w Rado
miu i do złożenia opieczętowanych deklaracyj przed 1/13 listo
pada r. b. na powyższe roboty, z dołączeniem kaucyi w kwocie 
rubli 500. (3-2) 

~~~,~~~~u, Lie~~~~l~l!r 
Bi~r;~STg~!~~~eń -I 

Warszawa. 26. Se~ator8ka. 26, 

do W"Y~!~hS~az~&.!:Ck~fK~~~c~on.mYCb, -I 
ruskich i zagranicznych 

po cenach redakcY..inych.-..J 
Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 

a ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaśnienia, Oferty'l 
numera gazet, katalogi i t.p. bezpłatnie i franco. 

Biuro Rajchmau i Frendler żadnych filij w mieście nie posiada. .... .+.+._.-. 
6:~~~~~~$0E$$1;1~$0$0$0$0$0E60 V:I ~ ~ Ę (~-2) 
"'~1t "f "'."7 Wełmaną I WielbłądZią 
~~ ~y od rs. 1 kop. 40 za fuut aż do uaj-

<+J
2 {!l2 delikatniejszych i naj "W'yh:-vvin_ 

ł 
,+l- tniej szych gatunlcóvv po-
l!!! siada na składzie i sprzedaje po ce-

) II nach niższych niż dotychczas 

i~ ~~
l praktykowane;r Piotrko,,!i e, :maga-

+ + zyn ubran nJ.~zl~ICh Kor-
~ ~ nelego W-Uczyńskiego_ 

ł: Tegoroczny "Numer Gwiazdkowy Tygodnia Piotrkow- fl Zwracać uwag~ na firmę " ,.~ na opakowaniach. 
ł skiego" wyjdzie w formie Rocznika Informacyjnego gu- ł } _ ... ~ 
~ bernii piotrkowskiej, i obejmie: ~ "':i ~ oS. 
~ r.\ . ~ . ~ = '~.~ ~ ~ ~U1LJ- ';go!< 

i~+K podział jej sądowy, administracyjny i kościelny, wszelkie inne dane doty- ii {j ~ ~ ;~ ~ 
tt czące miast jej znaczniejszych i powiatów, szczegółowy spis firm przemy- tr ~.:: H ~ 8 B: .. 

{!)t~ słowych i handlowych w gubernii, dział adresowy, informacyjny etc. etc., ~ : ~ ~ ~ 'a i ~ r.\.. oraz ogłoszenia prywatne, handlowe i przemysłowe. Numer Gwiazdko- ~ .:: ~ ~.10'4 ~ ~ .; 2i wy tegoroczny wyjdzie w formacie zeszytu, wielkości niniejszego ogło- "\i~~ ~ ~ ~ E-4 ~ E .~ 
) szenia i zostanie rozesłany grat;is (J"ak i lat poprzednich) wszy- '''' ~ '" '" 

+ stkim ogłaszającym się w nim firmom, wszystkim znaczniejszym kupcom, jł ~ ~ .... ~ ~ i 1 "§ 
: przemysłowcom, fabrykantom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, do- : ~ ~ 5 ~ ,~ .~ ~ , ~ 
: ktorom, adwokatom etc. po wsiach, parafij ach i miastach handlowych, jak :ł ~:~ ł>-c ~ =';" e ~ i 
: L6dź~ Zgierz, Pabi.ianice~ TOIllasz6-vv, Sosno- : ~ g ~~ ~ ~.~ l", iii ~ 
+ vviec, Zavviercie~ Ozęst;ochovva i t. d. w całej gubernii + ~ ",~H~ i~ o:: 'IIiiIIiiiIl ;> 

~ P"lotrkowsk"leJ" a takz'e w Warszawl·e \v ~ ~ N ~ : .~~ ~ ~ 'N --~ ,( . ~ ~,~~~~~.~ ,~~ 

f} .JL~~~~~vw~~~ ~?N) f} ~~::~'i~] "~;~ 
i C E N A O G Ł O S Z E Ń , :~~§"j ~~ 
~ w Numerze Gwiazdkowym ~ ~ ~ ~ ~ .[~ 
~ '" p z ~ (+j Cena ogłoszeń zwyczajnych po tekście: za 16 wier- 1!( ·q~AU'e.M.OpUlS'RU I ! szy jednoszpaltowych lub za ich miejsce rs. 2; ../1 q~AUU!qU.lpod aIS ZpaZ.I1S 

! 
za 24 wiersze rs. 3; za 32 wiersze rs. 4 i t. d.- >.f 

~ Za i całej stronicy rs. 13. Za całą stronicę rs. 25. Et PREZLYEBKYŁTRDOOTPE:I°CHTRNKloKW, A 

I Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50 %. \2 

~ Cena ogłoszeń okładkowych wyższa o 100 %. 15~ który zaprowadza dzwonki elektry-

i ~+'\ czue i telefony po cenach przystę-
~~ ~ ~~ puych. Wiadomość 'W' Ksi~garni tl "lłrvvvv.v",,),),),V)')')"'~~~~~ ~ A. Pańsldego. (3-2) 

fi '" P R O C H. (15-9) 
,!) O t t "t" " . ł ' 15 l" t d t+~ broń i wszelkie przybory myśliwskie, 

i 
S a ni ermm przYJmowama og oszen IS opa a. * Naczynia kuchenne i domowe, wy:~by 

~ '''' platerowane, samowary, lampy, łozka '" J" żelazne, wyżymaczki amerykańskie 0-

/{(-A. ~ł ~ ~ł ~ --J..... ~ł MI;'I;'~~\.~ł ~ ~ł ~ ~,\~~1t ryginalne, maszynki do lodów i ga-
(').(J~'CnOE-+)CmOt+)O~ł'~~!.-+~'~'~~~~~~ł,~Xlf la~teryj.a. . B. Ronc.zewski . "''Y~ ,~ -.,.-~,~ -.,.- .... ,~ T ."..,...- ~ -.,.- ~ ''V' -.,.- .... "''Y~ PlOtrkow ul. Kaliska, d. MIChaleckich. 

Redaktor i wydawca Mirosla'W' Dobrzański. 

)1;osBo,[eHo D;eHllypolO. W drukarni E. Pańskie::-o w Petrokowie. 
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i dzieci mają w ciągu dwudziestu czterech godziu 
opnścić miasto i połączyć się z osobistą jego gwar
dyją. Napróźno wszyscy starają się dociec przyczyny 
tego dzikiego rozkazu. Taka jest wola dyktatora; 
ktokolwiek bądź by się opierał, ma być natychmiast 
ścięty. Biedne kobiety, pochowawszy w piwnicach, pie
cach i studniach oszczędności swoje, opuszczają 
domy i w pięćdziesięcio-tysięcznym tłumie, idą przo
dem, przed gwardyją tyrana. Lopez wie, że jest zwy
ciężonym, dąży tedy w głąb kraj u, by pociągnąć za 
sobą wojsko uieprzyjaciół i zagłodzić go w pustyni; 
jednocześnie przecież skazuje na męki wygnania i 
głodu matki, żony i dzieci wojowników, walczących 
za niego, bo taka mu przyszła fantazyja. 

Fakt taki wydaje się nieprawdopodobnym; nie
stety jednak-jest on zupełnie prawdziwym. Autor 
niniejszej powieści miał sposobność badania setki 
przeszło naocznych świadków tej strasznej historyi. 
Wszyscy potwierdzili fakt; nikt nie był w stanie wy
jaśnić pobudek, które skłoniły Lopeza do tego bar
barzyńskiego kroku. 

VIL 

Pięćdziesiąt tysięcy kobiet i dzieci wyruszyło 

w pole na czele wojsk Lopeza. Zapasy żywności by
ły tak skąpe, że morzono wszystkich głodem. 
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zmysły; przedewszystkiem jednak vragnął przez to 
małżeństwo posiąść majątek Atkinga. 

Obecnie postać 1'Zeczy się zmieniala. Maj ątek 
DolOl'es nie istniał, ho było rzeczą pewną, że zosta
nie skonfiskowany, równiejak dom, w którym ukryto 
część skarbów; wszystko przejdzie na własność Lopeza. 

Za jakąbądź cenę postanowił przeszkodzić kon
fiskacie. Nie znał on dobrze Lopeza i w przewrotnej 
swej głowie układał plany, które według j ego przy
puszczeń miały mu zapewnić, jeśli nie cały majątek 
Atkinga, to przynajmniej pewną jego część. Raz po
stanowiwszy, nie wahał się ani przez chwilę z ich 
wykonaniem. 

Postanowił on mianowicie sprzedać Lopezowi 
wiadomość o ucieczce Atkinga i zdradzie Juan Rodrigu
eza, za podział majątku nieszczęsnego wygnańca. Tym 
sposobem, ożeniwszy się z Dolores, będzie mógł ob
jąć na siebie plantacyję, zabrać skarby ukryte 
i pozbyć się jednocześnie opieki dwóch starców, któ
rzy dbając o szczęście Dolores, mogliby go w przy
szłości zbytnio swoją opieką krępować. Zaledwie też 
Atking wyszedł z domu, a DolOl'eS i Luiza usnęły 
pod działaniem przyrządzonego dla nich napoju, Ga
bryel udał się do prezydentury. Nie wpuszczono go 
jednak do marszałka i świtało już, gdy nakoniec zdo
łał się do niego dostać. 

W szlafroku z indyjskiej tkaniny, Lopez leżał 
w hamaku i tak przyjął Gabryela. 

- Co się stało?-spytał krótko. 
- Mam ważne nowiny. 
Skarb zwyciężollrch. 5 
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Nakoniec-szepnął, - nakoniec Dolores jest 
moją. Ojciec jej umrze, nie obroni jej. Ah! cóżto 

za syrena!., jej piękność, jej śpiew porusza mnie do 
głębi. Byleby tylko paui Lincb ... 

Tupnął niecierpliwie nogą. 
- l ją także kochałem - ciągnął po cbwili,

kocham ją do dziś dnia jeszcze, silniej niźbym chciał 
tego, kocham ją i drżę przed nią, ja, przed którym 
drży cały naród ... Ale to co innego ... kocham ją, ja
ko towarzyszkę mego życia ... matkę mych dzieci. 
jako wspólnika, posiadającego wszystkie moje naj
skrytsze myśli i tajemnice. Ale tamta-to urok, to 
czar nieprzeparty, to młodość. Ah! ta Lola, ta Lola, 
jakże ja jej pożądam!.. 

- Rzucił się na llamak i, kołysany wesołe mi 
projektami, usnął wkrótce, podczas gdy wysłani przez 
uicgo żołnierze ścigali Grzegorza Atkinga, dążące

go ku wolności. 

* . :~. .;.: 

W kilka. godzin później, prZyWIezIOno więźniów 
i rozkazy dyktatora zostały spełnione. W cbwili, gdy 
Lola, myśląc, że ratuje ojca, ze zbolałej piersi wy
dobywała śpiew, Atking umierał pod pchnięciem 
sztyletu. 

Teguż duia zapakowano Gabryela na okręt Ta
cuad i odwieziono do Argentyny, zabraniając mu pod 
karą śmierci, powrotu do kraju. 
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- Co pan wybierasz? Proszę być zwięzłym. 
- Plantacyję Paragwari i dom w Assomptioll, 

ponieważ lubi go moja narzeczona. 
- A pan, czy ... tak bardzo kochasz swoją na

rzeczoną?-spytał ironicznie Lopez, patrząc ruu prosto 
w oczy. 

Chilijczyk zaczynał pojmować, co się dzieje w 
duszy Lopeza; zmieszał się też i uiepewnym głosem 
odpowiedział. 

- Tak, .. zapewne. Jest bardzo piękna i będzie 
doŚĆ bogata, Ja traktuję tę sprawę czysto jako in
teres. 

Lopez rzucił się znów w hamak i, ziewając ze 
znużouą miną, powiedział. 

- N o, teraz kończ pan prędko . 

W kilku słowach Gabryel odkrył plan ucieczki 
ratunku swego niedoszlego teścia, 

- Dobrze, oddal się-rzekł Lopez. 
Skoro nędznik opuścił pokój, na progu salonu 

ukazał się na dany znak stary niewolnik . 
- Osio(llać natychmiast dwadzieścia koni i przy

gotować dwudziestu jeźdźców; oficerowie niech się 
tu stawią po rozkazy. 

Niewolnik wyszedł. N a ustach Lopeza osiadł 

wstrętny uśmiech. 
- Aha! panie Atking, mnie, mnie się ośmielasz 

sprzeciwiać?.. Cóż więc robią ci, którym poleciłem 
nad nim czuwać?.. Spią zapewne. Ha, ha, ba, jutro 
zasną lepiej i na dłużej. Byłby uciekł niezawoduie, 
gdyby nie ten idy jota... Głupiec!.. rachuje na moje 
<>bietnice .. , Patrzcie go, zażądał połowy!.. Szkoda, że 
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